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Pismo poświęcone sprawia robotników i inteligencji pracującej,
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W a l H a  o  c b l e b .
Za kuka m iesięcy będą żniwa. 

S*as najwyższy, aby społeczeństwo, 
Sejm i R z ą d  zdecydowały, jaki sy
stem gospodarki aprowizacyjnej za
stosować w  nowym roku gospodar
nym 1921-22. Sprawa jest ogrom
n i  wagi dla całego państwa a w 
Wczególności dla szerokich warstw 
spożywców, «ystematycznie głodzo
nych od szeregu lat i wyzyskiwa
nych haniebnie przez zorganizowa- 

paskarstwo w si i miast.
Nowy rok gospodarczy zapo- 

się lepiej, niż ubiegły. Mimo 
® nawet najwięksi optymiści twier- 

żo zbiory tegoroczne nie po
myją jeszcze całkowitego zapotrze
bowania ludności. Braknie nam, we- 
®*u6 jednych obliczeń, około 100,000 
Pagonów, według innych — 50,000 
Wagonów zboża. Tak czy owak nie- 
•obor będzie dość duży.
, I znów juk za lat ubiegłych, 
j*k i obecnie wre zacięty spór: 
J*<mi twierdząj .¿e skoro chleba bę- 

*e mało, należy go sprawiedliwie, 
dostępnej cenie, równo pomiędzy 

, ^zystkich podzielić, — są to zwo- 
ie îcy sekwestru; drudzy głoszą, 
praw^ podział jest niemożliwy w
)ecai ^ce PrzoProwadzenia i za- 

' ' Wolny handel.
*a ta °h  u b ie g ły c h  w y n ik ie m  

aw  |  ̂ Z w olenników  se k w e str u  ze  
J  f nf % m i  w o ln eg o  handlu z ie -
S  >arni b y ł kom prom is w  po
ty ^ '1 °  avvio n e g o  k on tyn gen tu . P rzy  
p a ń ^ !£ |fem*e producent m ia ł oddać  
c z ęść  ^  p0 z S ó fy  u sta lon ej c e n ie  
sprzedać l ch z ^ o r o w , a resztę  m ógł

cenie dow07 nWatT7 m nabywCOm ffi 
całkowicie K™‘y»S»nt zawiódł
n iech ętn ie  ']Ui> T “ 1,0*  .o“ ™ “11 8 °
w cale, rząd L K .  m6 dosJtlar1M ah
w rezultacie 2  «° ™ dba 6 ~
■»Uwala kartki zaM aS S i  h S'
Z  W ° tóWi p «  -  n a l CI zdaje się, że po arcysmut-
a ft t  w  m Y ^ r  * llo“ tyne< »tom. n m  w m ieście ani na w si nie żv-
cay sobie jego powrotu.

r a /w ięc szukać innego spo- 
sob» aprow idow auia sp o iyw od w

y  v .r 'nee °  handlu z ie 
miopłodami zm obilizow ali w Bz78tk ie

siły , aby przeforsować swój punkt 
w idzenia. W szyscy paskarze żywno
śc iow i, mali i w ielcy , z m iasta i  ze 
w si, złączyli się w  zgodnym wysił
ku utrwalenia dyktatury nad kon
sumentami. Zupełnie w olny, niczem  
nie skrępowany, handel zbożem ma 
zapewnić pijawkom żywnościowym 
całkowitą swobodę wyzyskiwania 
konsumenta i dalsze dyktowania pa- 
skarskiclTceń na cbTeb. Tym razem 
z producentami rolnymi połączyli się 
przemysłowcy; fabrykanci uczynili 
to w tej nadziei, że rolnicy, jako 
zwolennicy liberalizmu gospodarcze
go, pomogą im w ofonsywie, rozpo
czętej przez kapitał przeciwko kla
sie pracującej.

Niebezpieczeństwo dla konsu
mentów jest wielkie. Bo czymże w 
praktyce będzie „zupełnie wolny“ 
handel zbożem? Oto już dziś tworzą 
się wielkie organizacjo, złożone ze 
spekulantów najgorszego rodzaju, 
celem skupywania zboża na pniu z 
chwilą, gdy będzie wprowadzony 
wolny handel. Organizacje te, stero
wano częściowo przez obszarników, 
częściowo przez żydowskich pośred
ników zbożowych, zasobne w ol
brzymie kapitały, spróbują zmono
polizować w swym ręku handel zbo
żowy i podyktować konsumentom 
ceny lichwiarskie.

Gdyby ta  n iep rzeb iera ją ca  w  
środ k ach  a k c ja  m ia ła  s ię  udać. or
g a n iz a c je  sp o ż y w c ó w — k o o p era ty w y  
— m u sia łyb y , ja k o  s ła b sze  fin a n so 
w o , u stą p ić  przed p o tę g ą  k ap ita łu  
sp ek u la n tó w  zb ożow ych , k onsu m ent  
zo sta łb y  oddan y na łup  n ie su m ie n 
nej z g r a i wry zy 3 k iw a czy , p a ń stw o  
z a ś  n arażon e n a  n ieb ezp ieczn e  
w str z ą ś n ie n ia  i  k ry zy sy .

Do walki z brudną robotą or
ganizujących się hjen żywnościo
wych wsi i miast, dążących bez
względnie do zbijania miljonowych 
fortun przez głodzenie klasy robo
tniczej i inteligencji pracującej, mu
szą wystąpić energicznie wszystkie 
uczciwe żywioły polskiego społe
czeństwa.

W pierwszym zaś rzędzie win
ny zabrać głos organizacje klasy 
pracującej: związki zawodowe, koo
peratywny, samorządy miejskie.

O umiędzynarodowienie 
Wisły.

Miesiąc marzec tak obfita]« w zda
rzenia pierwszorzędnej d li  Polski wagi, 
te  nie dziw, jeśli pewne sprawy w cień
u su n ię te  z o s t a j e  gdy  inne  zajmują całą 
uwagę opin ji  pub liczne j .

Są wy pa liii, k tóre  przechodzą bez 
ab y tn iego  wrażenia; jako  z b y t  oddalone na 
ja z ie .  Takim  jes t  konferencja  tranzitow a 
w B arce lon ie  zw ołana  przez L igę N aroków . 
K onferencja  Ligi N arodów  pow inna  być 
dla  n a s  przysłow iow a, gdyż  n ig d y  nic  d o 
brego  nie  przyniosły, d la teg o  nalega łoby  
zwrócić n a r n ia  baczn ie jszą  nw agę .— S p ra 
wy tranzitu , m a jąca  być p rz e d m io te m  
konferencji są  w ogole  p ierw szorzędnej wa
gi, Je d n a k  P o lsk a  in te resow ana  jest lom 
bardzie;,  ź i  na  po rząd k u  d z iennym  posta 
w io n a  zosta ła  sp ra w a  u m iędzynarodow ie 
nia  Wisły.

Spraw a ta  nie j e s t  now a. W czasie  
konfsrencji w ersa lsk icń  za »praw ą Czecho
słow acji  w eszła  o na  n a  porządek  o b ra d  
pokojowych. J e d n a k  uza leżn iono  ją  od  
za łatw ienia  losu  G d a ń sk a  i P ru s  W schod
nich, a w końcu, dzięki s ta ran iom  d e le g a ta  
po lsk iego  p. Paderew sk iego , sp ad ła  z p o 
rządku o b ra d — aiczaiatw iona.

Je s t  to  zwykła m etoda  p .  P ad erew 
skiego, n ie ro rs trzy g an ia  sp ra w  os ta tecznie ,  
lecz odsu w an ia  ich w ia p o m n ie n ie ,  w pył 
archiw ów  d y p lo m a ty c z n y c h ,  s k ą d  w n a j 
stosow nie jszej cbw di w yciągają  te  sp raw y  
n iechę tne  nam  ręce.

Po lsk ie  s tanow isko  je s t  s i ln ie jsze  
przez  to, te  W isła  n ie  zosta ła  u zn an a  za 
m iędzynarodow ą rzekę p rz c t  t rak ta t  wer
sa lsk i,  ale  sp raw a  ta  nie m niej pozosta ła  
w zawieszt-mu i na  to  właśnie  powołać 
się nie om ieszka  konferencja  ba rce lońska .

D elega t  polski p racę będzie  m ia ł  tem 
trudn ie jszą ,  że  wśród de lega tów  pańs tw  
zas iada  ró w n ie l  de legacja  n iem iecka, za
proszona  spec ja ln ie  na ż ą d an ie  Argentyny , 
k tó ra  od  teg o  uzależn iła  swój udzia ł w 
konferencji,  k tó ra  je d n a k  acby li la  się  w 
osta tn ie j  chwili.

Spraw a um iędzynarodow ien ia  W isły 
znajdzie  zapew ne  gorące poparc ie  u de le 
ga tó w  an g ie lsk iego  im perjnm  i de lega tów  
Czechosłow acji ,  k tó ra  w szak  była  in ic ja
to rką  pro jek tu  w czasie  konferencji  p o k o 
jowej. —  P o lsk a  n ie  m oże zgodzić  się  na 
ogran iczen ie  je j  suw erennośc i  nad  jej d ro 
gą  kn morzu, łączy się to  ściśle  z kwe- 
stją  ob ro n y  G ia ń s k a  i ku ry ta rza  w iśla
nego .

Na konferencji rep rezen to w an e  są: 
A lbanja , A nstr ja ,  B^lgja, Boliwja, Brazylja, 
Bołgarja , Cb>ii, Chiny, Porta-R ica, C uba, 
Czechosłow acja , Danja , E - to n ja ,  F in land ja ,  
F ran c ja ,  G ruzja ,  Grecja, G w atem ala ,  Haiti, 
H iszpan ja ,  H o land ja ,  H onduras ,  Indja , Ja-  
ponja ,  K olum bja , Litwa(?), Łotwa, L u k se m 
burg , Niemcy, N orw egja , P a rag w ay ,  P e ru ,  
Persja , Polska, Portugalja, R um nnja ,  Sar-  
bja, Szwecja, Szwajcarja, U rugw aj,  V ene
zuela, Wielka Brytanja, W ęgry.

Prace konferencji trwać będą d o  koń
ca marca prawdopodobnie.

Polskie ministerstwo spraw zagranic* 
nych powinno zwrócić na nie pilną uwagę, 
gdyż społeczeństwo całe znnżone już jest 
.niespodziankam i* dyplom itycznem i i nia 
tyczy ich sobie na przyszłość.

(0 miejscu oymluny leficöa.

Korespondent .G a zety  Wieczornej* 
(Lwów) podaje:

W m yśl t ra k ta tu  p o k o jo w e g o  s ta ra 
n iem  sekcji dla sp raw  pow rotu  je ń c ó w  ! 
uchodźców  przy M. S. W  jsk .  u tw o rzo n o  
ua g ran icy  z Rosją  dw a p u n k ty  w ym iany 
jeńców, m ianow icie  w B aranow iczach i w 
Równem .

W  odleg łośc i  dw óch  kilom etrów  za 
Rów nem  w s tron ie  p ó łn o c n o -w sc h o d n ie j ,  
na  o b sz a rz e  15-o m orgow ym , na k tó rym  
s to ją  d aw n e  k azam aty  ro sy jsk ie ,  zna jdu je  
się obecnie  P u n k t  d la  w ym iany jeńców  i 
de lega tu ra  . J u r a “, pod lega jąca  urzędowi 
reem ig racy jnem u  przy m in is te rs tw ie  p racy
i opieki spo łeczaej.  O tó ż  cały  kom p lek s  
budynków , z a a j J u ją c y c h  oię na tjyn o b sza 
rze, o d d s n o  du  dyspozycji  D tw a P unk tu ,  
k tó re  w k ró tk im  c z i s i e  pus tyn ię  tę prze
mieniło. w oazę, boda j  n ie  p iękniejszą t 
ob ję tośc iow o większą, n iż  s a m o  R ów ne. 
Jednem  s ło w e m  pod R ów nem  zna jdu je  się 
obecn ie  d rug ie  miasto, posiada jące  proc* 
bu d y n k ó w  m ieszkalnych  skwery, planty, 
ogrody , bo isko  spo r tow e  i cały szereg  
p ie rw szorzędnych  u rządzeń  san ita rnych ,  
je ń c y  i uchodźcy , przyjęci p rzez  oficera 
g ra n iczn eg o  w Z lo łbuoov7 ie  w partiach 
po  1000 ludzi, od jeżdża ją  w p ro s t  do  stacji 
odbiorczej w P u n k c ie ,  d o k ą d  dop row adzo
ny  jes t  o so b n y  to r  koiejow y. Tutaj po 
w yładow aniu  w ag o n ó w  n a s tę p u je  p ie rw sze  
uroczyste  powitanie , w którem  biorą  u -  
dział rep rezen tanc i  w ojskow ości,  władz 
cyw ilnych i spo łeczeństw a , z n d u i i f  a  
m uzyki, poczem  jeńcy o trzym ują  pierwszy 
posiłek  w hali, m o g ą c e j  pom ieścić  1500 
o só b .  P o  3pożycia  pos i łku  jeńcy zosta ją  
p o d d an i  kąp ie li  i dezyfekc ji  w  łaźni, ¡1- 
rządzonej  w e d łu g  najnow szych  w ym ogów  
hygieny  i techniki.  Ł a ź n ia  ta, m a jąca  cen
tra lne  ogrzew anie ,  parn ię  i tusze, jest  
zb u d o w an a  na 8 0 ' o sób . O bok  łsżni znaj
du je  się w sp an ia ła  pralnia, m ogąca  dzien
nie w yprać 500— 600 kom ple tów  bielizny. 
Prócz łaźni s ta łe j ,  p o s iad a  jeszcze P n n k t  
rezerw ow y p o c ią g  kąpielow y n a  400—509 
osób  Po  k ąp ie l i  n as tępu ją  o g lęd rlny  le
karsk ie ,  um u n d u ro w an ie  i seg regac ja  na 
jeńców  i uchodźców. Jeń cy  m ianow icie  
odchodzą  d o  s tacji p rzy jm ujące j,  zostają
cej pod  k ie row nic tw em  por. Jaw orsk iego  
na 5 -d n io w ą  k w aran tannę .  Stacja przy jm u
jąca  sk ład a  się z p rzes tronnych  izb, w któ
rych  p o rob iono  prycze, zaopa trzone  w 
sienniki i koce, a ob liczona je s t  na 1500 
osób. Przy urządzan iu  poko i m ieszkal
nych nie  zap o m n ian o  o żadnym  szczególe, 
mającym uprzy jem nić  p o b y t  jeńcom . W 
tym budynku ulokowały się n ad to  in s ty 
tucję, mające na celu d o k a rm ia n ie  jeńców
i czuw anie  nad s troną  duchow ą . A w ięc
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zna jdu je  «i<3 tu ta j  .C ioc ia  Ytncia", C zerw o
ny K rzyi, Biały K rzy t  i b ib lo teka  pod  
k ie row nictw em  ks. k a p ł a n a  Batryinowicz.!. 
J e ń c y  są  aprow izow ani w ed ług  tabeli  A  
(frotowa), a  uad lo  Ymca dostarcza  bez* 
pła tn ie  kakao  i czekoladę.

Oprócz  w y ie j  wymienionyclj in s ty tu 
ty}, k tóre  o p iek u ją  się jeóoarni, zaw ązał 
się w tów n em  K ofld tt t  obyw ate lsk i,  celem 
niesien ia  pom ocy  jeńcom , a ta k ie  miej»co- 
we Kolo Po lek  zgłosiło  swój akcs .  By 
pow raca jący  jeń cy  nic  byli wyzyskiwani

Erzcz pokątnych  giełdziarzy, urządziło 
'two P u n k tu  na stacji przyjmującej kan

tor w ym iany , zorganizow. p n e i  P. K. K. P .  
Po S-dniowym  pobycie w Punkcie jeńcy 
wypocz .c ',  odczyszc iek i  i odżywieni, zo s ta 
ją o -p y ta n i  do  stacji rozdzielczej w Stryju, 
a stamtąd do baonów zapasowych.

Ja k . Gdańsk szykanuje 
Polaków . «

W ostatnich czasach rozpoczęło 
na o b s ia rz e  w. <n. G d ańska  masowe ru 
gow an ie  Polaków.

Jak o  p re teks t  w ydalan ia  po d a ją  Niem* 
ry  s tary  jeszcze  dek re t  m in is tra  p ru sk ie 
go z r. 1882, mówiący, i e  Po lakom  nie 
wolno w Prusach  t a i  os ied lać  aię, ani n a 
bywać m ają tków .

W razie nie wyjechania w terminie 
oznaczonym, internuje Sicbeihdiswehra  
Polaków w obozie jeńców, skąd dopiero 
etapsm od6t*wia ich do Tczewa. W prze
ciwieństwie do taki go traktowania oby
wateli Rzeczypospolitej władze kokietują 
bdidio Rosjan.

Kazyy przybywający i chcący miesz
kać w SopotiC b , m usi i j o i y e  odpow ied 
nie  pod an ie  vr policji k ry m in a ln e '.  W ra
zie, jeżeli się ma zam iar  pozostać  nie d łu 
żej niż e tygodni, o prawie poby tu  decy
duje szef policji, w raz ie  z e ś  chęci pozo
stania dłużej, trzeba otrzymać pozwolenie 
senatu.

S ena t zaś  rzadko  kiedy udziela  po
zwolenia P o lak o m , R osjanom  zsś p rz y 
sy łane  są  ju ż  b lank ie ty  d rukow ane  z za 
wiadom ieniem , że obyw ate le  ro sy jscy  m o
g ą  bez ŻJdnych przeszkód zam ieszkiw ać 
na  tery to r jum  gdańskicm !

B<*z spec ja lnego  pozwolenia  w olno 
dop iero  m ieszkać  od  1 czerwca, t. j. od 
czasu, k iedy się  rozpoczyna sezon.

W arto, aby  Polacy, b u rżuaz ja  pol
ska, w odpow iedzi na tego  rodzaju  trak- 
t. wanie, zupe łn ie  tego  la ta  S opo ty  zboj
ko tow ała  i w odpow iedzi na rugow an ie  
ich w tenczas, kiedy N iem com  nie  na 
rękę, n ie  p rzy jeżdżała  i wtenczas, kiedy 
N iem com  dogo d n ie  będzie  czerpać  zyski 
z ich pobytu .

K ronika p o lity cz n a
„Upadek“ rewolucji 

rosyjskiej.
P rę d z e 5, niż się m ożna  by ło  sp o d z ie 

wać, n a s tąp iła  »  Rosji zm iana  deko rac ji ;  
podstaw a o p e ra c y jn a  os ta tn ie j  rew olucji—  
K ro asz ta t  u leg ł  pod  nacisk iem  wojsk czer
wonych.

Rząd angielski,  k tó ry  śledzi nw sżnie  
te w y p a d i i  i przywiązywał d o  nich  dużą  
wagę, nie zwlekał wszakże z p o d p isan iem  
swej umowy z sowielam i, co ch y b a  d o 
wodzi, że nie rachow ał n a  zwykły up ad ek  
'z ą d u  bolszewickiego.

Jak  nie na leżało  przeceniać w ybuchu 
kronsztackiego , tak  też dzisiaj nie należy 
przeceniać  zwycięstwa bolszewików. Są 
oni w nazby t trudnem  położeniu . Z ibu- ,  
rżen ia  żywiołowe są  ob jaw em  rosnącego  
n iezadow olen ia  z ich rządów, k tó re  n ad a l  
uie m ogą się opierać wyłącznie na  bez« 
względnych środkach  terroru  i w szechw ła
dzy policyjnej.

J e s t  cidoczaem , ie  bDlszewlcy chcą 
szukać wyjścia za strasznej ruiny gospo
darczej i w tym cala rzeczywiście pragną 
pokojo. Po długich pertraktacjach osią« 
guęli wreszcie połow ^aitnie handlowe z 
Augljq, prze* które cfecą zyskać środki do 
ponrawy stanu gospodarczego Rosji. Lo«

ich rządów  zależy od tego, czy p lany  od
budow y  ek aao m iczn ? ]  d o p ro w a d z ą  do p o 
zytyw nych wyników. \o nie nas tąp i ,  
rząd  sow ietów  mnsi upáéií ie z i le ża ie  od 
większych lub  m niejszych zwycięstw m ili
tarnych  n a d  swym i ¡ - t u r  .-'tukami. Na 
ru inę  gospodarczy , k t i r  j  kua i*c  k o ń :ó w  
podkop ie  icb system , nte p o m o ż e  ani mi- 
l i tu ryrsc ja  pracy, ani czrezwyczajka.

N ie m cy  o p o k o ja  w R y d z e .
Jak było l o  przewidzenia, p rasa  n ie 

miecka bardzo c h ło d n o  p rzy jm u je  w iado
mości o o s ta tecznem  podp inan iu  t ra k ta tu  
poko jow ego  i nie ukrywa z u p c ła ie  swojej 
niechęci z tego  powodu. »Frankfurter Z:i- 
tung" (20 m*rC4¿ pisze: »Teraz jc¿t po
kój; ale pokój ten tylko dlatego przyszedł 
do  skutku, że obydw ie  strony były aupe l-  
rae wyczerpane. VViele tysięcy kiłom :trów 
kwadratowych rosy jsk iego  terytorjusn we
szło w skład państwa polskiego. Rząd so
wiecki uznał teu s tan ,  poniew aż b / i  do 
tego zm-tszany. A!e jest rzeczą pew ną, że  
so n e ty  względuitt ich nas tępca ,  b^dą d o 
m a g a ły  się zwrotu tych terytorjów, sko io  
tylko p n i i ł w o  ro sy jsk ie  poi. ¿ ó d  lo sił, 
U tyło w.ę.; p jk ó ,  rysk i je*t zaw ieszeniem  
broni, k tó rego  trwałości nie  można im  ra
zie ocenić*. T ak  pisze j e d e n  z najlibera ł-  
niejszych organów prasy niemieckie;; inne  
dzienmki namawiają wprost Rosję sowiec
ką do rozpoczęcia ponow nej w.J(ny a Pol
ską. I v f u c y  wystf-pują w obron ie  całości 
im p e r ju m  rosyjskiego, a  oprócz  swoich iu- 
t e r e s ó ^ ,  w y la ta ją  poglądy rosy jsk ich  kół 
reakcyinycfa.

B o ls z e w ic y  u I s la m .
P om im o  układów , jak ie  toczą się w 

M oskw ie  z p rzedstaw icielam i Ketnala pa
s z y ,  m o i : : «  a a u  v . i i y ć  w  o s t r t u t ó b  c z a a s c h
początki g łębok iego  rezd iw ięk u  pom iędzy  
rządem  bolszewickim  a przyw ódcam i r u 
chu raahom etańsk iego . P o  konferencji l o n 
dyńsk ie j różnice te  zaczynają  przybierać 
co raz  konkre tn ie jsze  kształty : bezpośredn i 
k o n tak t  pom iędzy  m uzu łm anam i a us tro 
jem  sowleck m w T u rk ies tan ie ,  w pó łnoc
nej Persji, w B a tu rz e ,  wpíy¿ < otrzeźwia
jąco  na wielu zw olenników  jz ą d u  b o lsze 
wickiego, k tóry n a rodom  raazu im ań sk u n  
przyznaje  jedynie  a o to a o m  i .  O s ta tn ie  
w iadom ości poda ją ,  • że  l u u j o i ć  uiuzut- 
m ańska  T u rk ie s tau a ,  A s s s rb s jd f sn u  i pó ł
n ocnego  K aukazu  w y i t jp u /e  o tw arc ie  i 
zb ro jn ie  przeciw bo ł& cw ik cm .

M a t y  f e l j e t o n .

W y m o w a  t w a r z y  m ę s k i e j ,
P e w i e n  s ł y n n y  f o t o g f a T  p a r y s l i t  —  o p o 

w i a d a  „ B x c e l 8 i o r “ —  p r z e d  k t ó r e g o  o b j e i - t y 'w e m  
p r w s R u v a j q  bíij n a j w y b i t n i e j s z e  o t s o l u s t o i c i ,  
e h c ą c o  o k a z a ć  s w e  r y s y  p o t o m k o m ,  t a k  m ó w i ł  
w  Ł ych  d n i a c h  d o  j e d n e g o  z o  s w y c h  z a u f a n y c h  
J t t t j e s l ó w :

—  O f i c e r o w i e  m a r y n a r k i  p r a e d s U w i a j í j  
■ a w J ę k B i e i s z o  t y p y  m ę s k i e .  O d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  
j a k a  s t a j e  síq  i c h  u d z i a ł e m  j u ż  w  m ł o d y m  w i e 
k u ,  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  n a  k t ó r o  Bą w c i ą ż  u a r n -  
i e a l ,  wry c i « k a j ą  n a  i c h  p o s t a c i a c h  p i ę t n o  m ę -  
e k o ś n i ,  n a d a j ą  i e h  o c z o m  w y r a z  s z c z e g ó l n y .

—  W o j n a  —  m ó w i ł  d a l e j  —  z m i e n i ł a  w y -  
tosi t w a r z y  w i o l u  l u d z i .  W e j r z e n i e  s t a ł o  s i ę  
n i e r u c h o m e ,  s m u t n e ,  a l e  d z i ś  j u ż  w i d z ę  z m ia n ę *  
p o d  t y m  w a g l ę d e m .

P o c z e i n ,  p o k a z u j ą c  k l ł j e n t o w i  s z e r e g  f o -  
t o g r a f j t  w o j s k o w y c h ,  m ę ż ó w  s t a n u ,  p i s a r z ó w ,  
p o e t ó w ,  m u z y k ó w ,  a k t o r ó w ,  p o r t r e c i s t a  z w r a c a ł  
a  w a g ę  n a  r y s y  c h a r a k t e r y s t y c z n e  t y c h  t w a r z y ,  
w s k a z u j ą c  p r a w i e  n i e o m y l n i e  i c h  z a w ó d .

—  N a j t r u d n i e j  j e d n a k  —  k o ń c z y ł  —  r o z 
p o z n a  6 z f o t o g r a l j i  z a w ó d  f o t o g r a f o w a n e j  k o 
b i e t y .  P r z e ś l i c z n a  —  m y ś l ę  —  s p o g l ą d a j ą c  n a  
t ę  t w a r z ,  k t ó r a  p r z y b r a ł a  r o z m y ś l n i e  w y r a z  n i e 
w i n n o ś c i ,  n a  te  o c z y  z  n a k a z u  w o l i  t a k  s p o 
k o j n e  t ś m i e j ą c e .  A l e  c z e m  s i ę  z a j m u j e  t a  
k o b i e t a ,  t e g o  d o t y c h c z a s  z a j ę c i a  z a w o d o w e  n i e  
w f c t c n ę ł y  B »  j e j  t w a r z y .

S p r a w y  ro b o tn icze .
2e Związku R o b o tn ik ó w

•kich.
ii ej*

(b) "W lokalu PoL Zw. Zaw. ul. (Jłów- 
u  M 11 odbyło *lę ogólne zabranie robotni
ków jiatrodnionjrck aa robotach uiagletrarklch 
i tr«hłkow*»yei>.

Obecnych było 800 członków. Obradom 
p r z o w o d n i o z y ł  ob. Kisiak, sekretarzował ob. 
I J z i k i e w i c z ,  asesorowlo ob.: Ziemlński i Krze
wi jaki. „ P o  obszernej dyskusji zebrani powzię
li c a ł y  s z e r e g  uohwat: 1) Zebrani robotnicy w 
dniu 17 b. m. zorganizowani w Pol. Zw. Zaw. 
Rob. Allojskich postanowili Jodnogłośnlo dorna 
priri się o d  Magistratu m. Łodzi podwyiszonia 
dotychczasowej płacy zasadniczej o 60 proo. 
m o t y w u j ą c  lo to m ,  żo Magistrat podwyższył 
cenę na deputaty o 75 proc. i że robotnicy fa
bryczni o taki procent zarabiają wyżej, pro
dukty zaś pierwszej potrzeby aą normowane 
podług plac fabrycznych. Zarząd Związku upo
ważniono do przeprowadzenia pertraktacji.

2) Zebrani, wychodząc s założenia, żo ro- 
botuik czy urzędnik jest najmitą i walczyć 
musi o poprawę swego bytn i rodziny;

a) Egzystujące w Łodzi dwie odrębne or
ganizacje (jak robotnicy i urzędnicy Magistra
tu) mające jodnakowf cele i dążenia, d/,ięki 
rozbieżności, uie zabezpieczbją pstrzeb życio
wych szerokiego ogółu;

b) pr/y wszelkich dotychczasowych wy
stąpieniach natury ekonomicznej, czy zawodo
wej, wobeo niejednolitej platformy, jak robot
nicy tak i urzędnicy poaoaill t ponoszą Straty 
materjalne. —

e) celem uniknięcia n a  -^nyszłość wsael. 
kich niepożądanych spraw i strat inaterjalnych 
ezerokiefi) ogiłu, zorg«nizow.iBi robotaicy w P. 
Z. Z. ił. Al. proponują atworzenio jeduolitej, ail- 
nej o r g a n i z a c j i  pod niwwą Polski Związek Z a 
w o d o w y  P r a  ■ iwnlków M i e j s k i c h ,  w k t ó r e j  i k t a d  
mogliby w i ih o d a ió  jak robotnicy lak u r z ę d n i c y .

d) Zebrani upoważniaj».- Zarząd P. /¿. Z 
R. M. do przeprowadzenia pertraktacji w tej 
sprawie.

Składki członkowskie podniesiono na 20 
mk. mieslęczuie, Ucząc od 1 stycznia

Po sprawdzeniu ogólBeai z przebiegu 
strajku w dniu '¡M lutet',.) powzięła została na 
stępująca uch * a: O^óltu' uejUr.wv c/,ajn,i ze
brani') robotnii v miejekłch htv. m. i 2o na 
placu iniejekira, Jerzt-po ir  H, rob )ir:iey praco
wali do godziny 10 raa-), u 10 godziuie p. Paw
lak, kontroler Magistratu kazat robotę wstrzy
mać, delegat Masłowski uczynił to «arao. Na 
składzie magistrackim, Węglowa 3, robotnicy 
do pracy stawili elę wszyscy, klorownik p. Pot- 
tal razem z p. Pawlakiem kaŁull sirajkować. 
We wtorek robotnicy pracować nie mogli z po
wodu nieobftcnośol kierownika. '.Vobec powył- 
««•»(<• wir^LKlioWMli W P. L  R. M.
doaiugają się wypłacuaia tym rubotaikaas po
borów, kiórzy nie mogli pracować ule z wła
snej winy. Natomiast tym, co pracowali wy
płacenia dubeltowego wynagrodze.ua na zasa
dzie tego, że urzędnicy i kierownicy, którzy 
strajkowali mają zapłacone. Nadio;

1) Zebrani domagają się uiaoow«*o usu
nięcia p. Pawlaka z zajmowanego stanowiska 
za uprawianie roboty partyjnej.

2) Zebrani jaknajenergtczniej protestują 
przeciw przyjmowaniu robotników do pracy, 
którzy dotychczas na robotach Magistrackich 
nie pracowali.

3) Wreszcie domagają się ukarania win
nych nadużyć w Parku i  Maja.

Na tem obrady zakończono.

Z P&bjamca
O d b y ło  s ię  o g ó ln e  » eb ran le  c z ło n 

ków  Związ*cti B u d o w lan eg o  Z jed n o czen ia
Z a w o d o w e g o  P o ls k ie g o .  O b r a d o m  p r z e 
w o d n ic z y ł  o b .  Ł a c w ik .  S e k r e t a r z o w a ł  o b .
S  :on i« czn y .  „ : •

P r z e d s t a w ic i e l  Z w iązk u  B u d o w la 
n e g o  m. Ł o d z i  o b .  W a s ia k  r e f e r o w a ł  
spraw«; p o łą c z e n ia  Z w iązk ó w  B adcsw ls-  
n y c h  w ie d n ą  c a ło ś ć  z c e n t r a l ą  w  W a r 
szaw ie ,  o a z z d a ł  s p r a w o z d a n e  z u c h w a ł  
Z jazdu  w d n iu  27 m. b.

Z e b r a n i  p rzy ję l i  s p r a w o z d a n ie  d o  
w ia d o m o ś c i  i p o s ta n o w i l i  j e d n o g ło ś n ie  
p rz y łą c z y ć  filję p a b ja n ic k ą  d o  C e n t r a l i  
w W a raz  - wie.

N a s t ę p n ie  p r z y ję to  w  ca!~5ci s k ł a d 
ki u c h w a l o n e  p n e z  Z jazd  t.  j. p o d z ia ł  
o p i a t  c z ło n k o w s k ic h  n a  4 k a te g o r ię ,  Z e 
b r a n i  u p o w a in i l i  Z a rz ą d ,  a b y  U*n z w ró 
c i ł  aię  d o  C e n t r a l i  z p r o ś b ą  o  n a d e s ł a 
n ie  s t a t u t u ,  k s ią ż e c z e k  c z ło n k o w s k ic h  i 
k a iążh o w o śc i ,  k o n ie c z n e j  d o  p ra w id ło 
w e g o  f u n k c jo n o w a n ia  Z w iązk u .

Ciągnienia naszej premjówki.
Wczoraj odbyło się siódme ciąg

nienie „Miljonówki* dla właścicieli 
pożyczki na wydawnictwo „Praca“. 
Wylosowany został nr, 1883. Wła
ściciel kwitu pożyczkowego, opa
trzonego powyższym numerem otrzy
ma w redakcji naszego pisma „Mi- 
Ijonówkę“. Następne losowanie 
odbędzie się we wtorek 5 kwietnia o 
godzinie 7-ej wieczorem w redakcji 
„Pracy*.

Kalendarzyk.
D zii Kwiryna 
Jutro Balb iny

W schód słońca, 5 rn. 
Zachód  .  6 ni. 27

W schód ksiąfyca  12 m. 57 
Zachód  * 3 ni. 0*

— Miljonówka W  s o b o tn io m  ciąg* 
n ie n iu  „m ii jo n ó w k l*  w y g r a n a  p a d ła  ns

1 ,5 0 0 ,5 1 8 .

—  Bezterminowe urlopowanie rolni
ków. B iu ro  P ra s o  wo MS W o jsk ,  p r z e s y 
ła  n n s t ę p u ja c y  r o z k a z  M S W o jsk .  g o a  
p o r .  l i .  t ío s irkow sk iego .  „ W o b e c  ro^pa* 
c z ę c ia  s ię  ro b ó t  ro ln y c h ,  z a r z ą d z a m :

„N a ło ż y  n ie z w ło c z n ie  p r z y s t ą p i ć  4# 
b e z te rm in o w e g o  u r lo p o w a n ia  bez  pra«rs 
d o  p o b o ró w  (żo łd u )  n a s t ę p u ją c y c h  s*#* 
r e g o w y c h ,  s ł u ż ą c y c h  w  w o js k u ,  a  nale' 
ż ą c y c h  dt> ro c z n ik ó w  1898, 1807 i 18«bI 
s t a r s z y c h  b e z  w z g lę d u  n a  to, c zv  ina j i  
p r z y d z i a ł  w fo rm a c ja c h  k ra jo w y c n  czy 
n a  f ro n c ie ,  o ilo s ą  oni k ie row n ikam i 
s a m o d z ie ln y c h  g o s p o d a r s tw  ro ln y c h ,  ** 
w z g lę d u  n a  w s k a z a n ą  s z y b k o ś ć  w wY' 
k o n a n iu  n in io jszo j  a k c j i  za  p o d s ta w y  tío 
b e z to n n in o w e g o  urlopov’i a n i a  s łu ż y ć  b# ' 
dz io  o św ia d c z e n ie  d a n e g o  szeregów ogo, 
iż  p o d p a d a  on p o d  to  rozporządzen i«  
w z g lę d n ie  z a ś w ia d c z e n ie  w y s ta w io a *  
p rz e z  o d n o ś n y c h  w ójtów  g m in  i p o iw io f '  
cłzon» p rz e z  p rz e lu ¿ o n e  s ta ro s tw a .

W w y p a d k u 's z c z e g ó l n y m  — koni« ' 
ozne  j e s t  z a św ia d c z e n ie ,  t e  Bzerogovf 
j e s t  j e d y n y m  w  g o s p o d a r s tw ie  kon iec* ' 
u j m  prn-cfTWnirium' n a  roli; w y ę t  .w ^n« 
p r z e z  o d u o i n y c h  wójtów  g m in  i potwier* 
d z o n e  p rz e z  p rze ło żo n o  s ta ro s tw a .

B e z te rm in o w e  u r lo p o w a n io  p r z e p r o 
w a d z a ją  o d d z ia ły ,  fo rm a c je  i z a lu a d y  
w o jsk o w o  p rz e z  s w e  o d d z ia ły  zapasów ». 
W s p r a w ie  te r m in o w y c h  u r lo p ó w  n a  cza* 
ro b ó t  p o ln y c h  (1 m a r c a  do  20 kw ie tn ia )  
d la  s z e r e g o w y c h  w s z y s tk ic h  o d d z ia ło w i  
s łu ż b  p o z o s ta je  w m o c y  ro z k a z  MSWojsk- 
— S e k c j i  I’ob. i U zup. L. 2461/20—! z d.
17 w rz e ś n ia  1920 r.

— Porządkow ania  s tosunków  urzl^* 
niczych. M u is te f i tw o  sk a ib u  zarzł**/rf '* 
aüy w m y s u ie  m inisterstw a i glów..¿ V  
rzędy państw ow e wygotowały szczc^óiOiwł
i śc is łą  s ta iy i ty k ę  wszy^tkico podległych 
:m pracow ników  państw ow ych , t a j q l y c *  
t i k  w« w łidzach  cen tra lnych , jak  » n i

.p row inc ji ,  w d n ia  1 m arca  1921 t. S,Utył 
styka m a  ob jąć  wszystkich pracowni t o *  
czynnych, urlopow anych pła tn ie  i bezp ła 
tnie, a wreszsic  u r lopow anych  ze 
d u  na s łużbę  wojskową.

Ma o n a  wiedzcie po d ać  szczegółow a 
ty^h pracow rdków  pańsiw ow ycb, k i ó r z /  
p r a c u j ą  rów nocześa i«  w L k u  «rzędach 
p ań s  w ow ych .

S ^ iy s ty k a  ma być p rzep row adzany  
w te rm in ie  trzech tygodni, a łączy się >.ia 
z p rzeprow adzan iem  z a sa d  oszczędność  w 
cosp o -r i tc e  państw ow ej i z  wprow<.ít¿- 
rtiem w iy c iá  w n ied ług im  czasie  p rag m a
tyki służbowej.

—  F a l iy ik a c ja  nafty. P a ń s t w a  wf 
U r z ą d  n a f to w y  s tw ie rd z i ł ,  iż  o b o w ią ? « '  
j ą o e  p r z e p i s y  o o b ro c ie  n a f tą  n ie  s ą  « '  
b e c n ie  n a le ż y c ie  p r z e s t r z e g a n e .  P o a k - I  
w a ż  n a f ta ,  j a k o  a r t y k u ł  a p ro w iz a c j i  p a ń - l  
s tw o w e j ,  n ie  z n a jd u je  si«j w w o lnym  
ob ro c ie ,  p r z e to  h a n d la r z e ,  c h c ą c  o b ą ś ó  
p rz e p is y ,  m ie s z a ją  olej g a z o w y  i b e n z y ;  
nę ,  n a b y t ą  w r a f in e r j a c h  m a ło p o ls k ic h  i 
u d z ie lo n y c h  ty m ż e  d o w o ln e j  s p r z e d a * /  
k o n ty n g e n tó w ,  a o t r z y m a n ą  m ie sz a n in a  
s p r z e d a j ą  j a k o  n a f tę .  M ie sz a n in a  ow* 
ła tw o  w y b u c h a ,  p o w o d u ją c  w ie lo  n ie ś / - -  
c z ę ś l iw y c h  w y p a d k ó w ,  g d y ż  z powodu  
z a w a r to ś c i  b e n z y n y  p o s ia d a  p u n k t  7.a; 
p ło n ie n ia  z n a c z n ie  n iżej 2 lo C .  Dzięk» 
te j  w ła śc iw o śc i  ł a tw y m  j e s t  s tw ie rd z e n i9 
iż  k w e s t jo n o w a n y  p r o d u k t  j e s t  m ies- *1'  
n in ą  c z y l i  f a l s y f ik a c ja  n a f ty ,  g d y ż  nai w* 
d o s ta r c z a n a  z r a f m e r j i  m a ło p o ls k ic h  
c e le  a p ro w iz a c j i  p a ń s tw o w e j  p o s ią d ą  
r e g u ł y  p r z e p i s a n e j  p u n k t  «ap io  ni en] 
a ioC .
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W o b e c  p o w y ż sz e g o  U r z ą d  W o je 
wódzki p o le c a  o d n ie ść  Bię do  w ła ś c iw y c h  
w gan ó w  rz ą d o w y c h ,  a b y  p rz e z  p i ln o  
p rze s trzeg an ie ,  p rz e p is ó w  o b a d a n iu ,  
Przewozie, p r z e c h o w y w a n iu  i  s p r z e d a ż y  
nafty  u n ie m o ż l iw ia ły  s p r z e d a ż  n i e b e z 
p iecznych  p o d  w z g lę d e m  o g n io w y m  m i e 
szan in  p o d  f a ł s z y w ą  n a z w ą  n a f ty .

—  Wycieczka nauczycieli. S e k c ja  
? * d a c . - O d c w t o w a  p r z y  Z w ią z k u  N au cz ,  
fcakói P o w ss '  oraz  K u r s y  P e d a g o g ic z n e  
o rządząją  w y c ie c z k ę  n a u k o w ą  do  P o z 
nania , Gniezna, B y d g o s z c z y  i T o ru n ia .
W  w ycieczce b ie rz e  u d z ia ł  50 osób. W y 
ja z d  n as tąp i  dz iś ,  t j .  d n .  30 bm . o godz.
1 PO poł. z d w o rc a  k a l i s k ie g o .

Z w y c ie c z k ą  j a d ą  ró w n ie ż  in s p e k 
torzy pp. i, G ra b iń s k i  i  J .  Raś.

— Zjednoczenie właścicieli  piekarń.
"  tych  d n ia c h  z a w ią z a ł a ,  w Ł odz i
Bpólkn z o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln ą
p o ręb ą ,  p o d  n a z w ą  „ Z ;a d n o c z c n ia  w ła ś -

p iek a rń * .  D o  spó łk i,  z k a p i t a ł e m  
k i u u  m il ionów  m a r e k ,  m a ją c e j  n a  c e lu  
*a*up  m ąk i p o i a k o n t y n g e n t o w e j  i a m e 
rykańsk ie j  d la  w y p ie k u  p ie c z y w a ,  n a l e i ą :  
a H erm an* ,  f i rm a  W. K o p czy ń sk i ,
"■ T rc n k lc r ,  F . M ich e l ,  U lbrich . Z je d 
noczenie  o t r z y m a ło  o d  m in l s t e r ju m  a -  
Prow liac ji  p r a w o  n a  d o k o n y w a n ie  z a 
kupów a m e r y k a ń s k i e j  d la  sw o ic h  

a rń  d o  w y p ie k u  p ie c z y w a  p o z a k o n -
ł y"i!en tow ego .
, Na razie dla spółki przychodzić
n?dj-le v.a Gdańsk 6 wagonów mąki ty-
l io -n low o . C e n a  p ie c z y w a ,  Jak  d o n o s i
j  l1z ap o rte r, jui spada. Obecnie sprze-
*a-Ya n ® s ą  b u lk i  p o d łu g  t a k s y  p o  m k.

c^Ieb z mąki ¿ytniej po mk. 37 i
t  w * *u n *‘ * m ą k i  p r z r n n e j ,
mn. *.&rnych r o z m ia r ó w ,  c o  d o ty c h c z a s ,

“ ®w «n* b e d ą  w  p i e k a r n ia c h  Zjed* 
n o c z e m *  po 5  50 za  „ tulcQ<

. —  Ze związku m nj3trów fabrycznych- 
"W iązek  m a js t ró w  f a b r y c z n y c h  R z e c z y 
pospo li te j  P o lsk ie j  o b ch o d z ió  b ę d z ie  d n . , 
* « w ie tn ia  rb .  3 o4 qchi sw eg o  i s tn ie n ia . )  
U roczystość  p o łą c z o n a  b ę d z ie  z ' p o - ^  
św ięcen iem  w łasn eg o  s z ta n d a r u .

Pi kradzieże. Z d o m u  p rz y  ulicy/ 
r i a c  Dijbrowłkiatfo 4, s k r a d z io n o  g a r-  ; 
« e ro b ę  i b ie l izn ę ,  n a l e ż ą c ą  d o  M. M o r-  ’ 
•U y n k iew icza ,  n a  s u m o  150,000 mk. 
u u - J 2 m ie s z k a n ia  J .  P r a p o r t a ,  p rzy  ul. 
w . °on le j  72, s k r a d z io n o  r ó 2 n e  rz e c z y ,  
" « « o i c l  120,000 mk.

, m ' e , *'t *n ia  W. W y szk o w sk ieg o ,
»* j  : 78, s k r a d z io n o  r ó ż n e
l Z0« m 'Oty, S p r a w c a  to i k ra d z ie ż y .

sw ny w łaścicie la , A. Szpic zosta ł a- 
,e »itowany.
t a*  M. G o ld b e rg ,  ul. P i-

OWicza 8, s k r a d z io n o  r ó ż n e  rz e c z y  
v' artości 70,000 m k.
^1 r ^ °  O o ld w a a e r a ,  p rzy
8v . ~*8 le ln ian ei, d o s ta l i  s ię  z ło d z ie je  i 

<ł‘* g a r d e r o b y  n a  s u m ^  115,000 mk.

*bier*~ ZaBatlkowy zgon. O n e g d a j  przy
Je,,: ,u  u ' 'c  S k ła d o w e j  i S k w e ro w e j  zn a -  
Tom n°  ł r u Pa  B irn c w e jg a  m ie s z k a ń c a  
6f' ttSzow « M a z o w ie c k ie g o .  Zw łoki p r z e -  

1 0 d a  D ro s . jk to r ju m .

daj
z o rca  «u
sk le i l* u -N"2 15 p rzy  ul. N o w o m le j -  
kioaćzr«t>*ftf Kaairtskl w p a d ł  d o  d o łu

—  W y d o b y to  już ty lk o  t r u p a

nl. R « i tCraapi J y , na B ł u !ach o b y w a ją  Przy
stał wczoraj *  v. . . '*• 20”
cka nr?#»-- P  w°c y  n a o a d n lę ty  z m en a -
h n m l  Jc ? £ ? « > »  Mi=ii, k ego,.który
« » *  rany  w ^ t ł p ?  n « « d i i e ,  i . d . 1  K.

^  Śmierć w dolo kloacznym. O n e g -
prz*id p o łu d n ie m  39 le tn i  do*

l  ż y c i a  o r s a n i z a c j l  n .  P .  B . .
5C2siiść! Oaiolnioa Có n a

PosiJ?,2'® .0 ’ w iecz . o d b ę d z ie  s ię
Ju tro  ^eDie Z a rząd u .  S p r a w a  w a ż n a .  
6,Q Zeh* .81 . l 11, 0 7 w iecz . o d b ę d z ie  
cieli f ih » nio d z i e s i ę t n i c y  i p r z e d s t a w i -  

ycznych .  o p r a w a  w ażna ,

K u r o y  a g i t a c y j n e ,

. . . l n o - o s S " * “ '  sU w n ię m  „ J tc l i  ku l-
* °ń a c v in e  rat* ' J Prz^ k u rsy
j  2  V ? >  się 2 kw ietnia  „  ¡,
S l l  L ł h d  t . '  N- p - R.)■ WyBUa m a u j ara  j na temat- 
»kzu t o sa  na rozwój m pyi  i  ,
c«Ptes . w ,  W o,ew ódzki. w>e,M1 wl'

ieotr, mazyka i u t u i
Teatr Miejski.

lin  AiU*ro M ickiewicza (Czę<£
dla zrzeszeń  inteligenckich.

z n a c z o n o  n a  p ią te k ,  d n ia  1 k w ie tn ia .  W 
s o b o tę ,  d .i la  2  k w ie tn ia  d a n e  b ę d ą  d w a  
w id o w isk a :  p o  p c ł .  o  g. 3 -e j  p o  c s n a e h  
p o p u la r n y c h  z a b a w n y  „U rw is*  K a te rw y ,  
w ie c z ó r  z a ś  n a  w id o w is k u  lu d o w y m  
, P a n  J o w ia l s k l "  Al. F r e d r y  z d y r .  Z e l
w e ro w ic z e m  w ty tu ło w e j  roli.

K a M  ¡12 s \m m n  P iii is ii  
i i t w i M  iaióy m e

(2 sa li sądowej).
P r z e d  s ę d z ią  p o k o iu  1 o k r ę g u  ob . 

B o r k o w s k im  s t a n ą ł  s ła w e tn y  r a d n y  n a 
s z e g o  g r o d u ,  to w .  S t i l a n  P łu c ie n n ik ,  
o s k a r ż o n y  o  „ n ie o s t r o ż n ą *  jazd ę .  ‘ T o w .  
P łu c ie n n ik  d n ia  23 s ty c z n ia  b. r. j e c h a ł  
z w ie lk ą  f a n ta z ją  (by ł  p o n o ć  p o d  d o b r ą  
d a t ą )  w p o w o z ie ,  o c z y w is ta ,  n ie  sw o im ,  
le c z  ja k  n a  p r a w o w ie r n e g o  w y z n a w c ę  
M a r a s  p rz y s ta ło ,  w c u d z y m , I t a k  s ię  
r o z o c h o c i ł ,  źe  n ie  z w a ż a ją c  n a  w ie lk i  
r u c h  u liczny ,  p o p ę d z i ł  z r o z m a c h e m  
s z o f e r a  s a m o c h o d o w e g o  p o p r z e z  t łu m y  
p o s p ó l s t w a  łó d z k ie g o  P io t r k o w s k ą  ku  
P la c o w i  W o ln o śc i .  T u  — o b o k  k o ś c io ła  
e w a n g ie l i c k ie g c — n a je c h a ł  n a  11 - le tn ieg o  
A lf re d a  B e r c h t o i d a ,  k tó ry  u le g ł  z ł a m a 
n iu  lew e j  k o śc i  u d o w e j .  N ie s z c z ę ś l iw ą  
o f  a r ę  k a w a le r s k ie j  ja z d y  p a n a  r a d n e g o  
P o g o to w ie  w s t a n i e  c ię ż k im  p rz ę w io z łe  
d o  S R n a to r ju m  „ U n i ta s " .

W s ą d z ie  tow . P ł u c i e n n ik  n ie  p r z y 
z n a ł  aię d o  in k ry  m in o w a  n a g o  cz y n u .  
T w ie rd z i ł  p o l i ty c z n i?  , p r z e je c h a n y  
c h ł o p i e c  ttam s!ę w p l ą t a ł  m ię d z y  ko ła  
p o w o d u .  • Ś w ia d k o w ie  jerfna'% z g o d n ie  
s tw ie rd z i l i ,  i e  cn y  p a n  r a d n y  m ija  s ię  
x p r a w d ą  i l e  n ie  c h ło p ie c ,  l e c z  tow . 
P łu c ie n n ik  j e s t  w inny . ,¿¿Wobec t e g o  s ą d  
s k a z a ł  n i e f o r tu n n e g o  a m a t o r a  k a w a le r 
s k ie j  ja z d y  n a  k a rę  b e z w z g lę d n e g o  a r e 
s z tu  i z a p ł a c e n ie  k o s z tó w  są d o w y c h .

W c isz y  w ię z ie n n e j  c e l i  b ę d z ie  m ó g ł  
t o w a r z y s z  r a d n y  s n u ć  s m ę t n a  r e f l e k s je  
n a d  ż a ło s n y m  k o ń c e m  w e so łe ]  z a b a w y .

Hoan pIicóg&b nauKotoa.
Duia 11 kwletuia b. r . o t w a r t ą  noatanlo w 

Krakowi« na nowo azkoh* uai.k politycznych, 
która Już istniała pracz lat k i l k a ,  l e c z  musiała 
w czasie wojny wstrzyma!!* s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć .  
Ta jednak n a s t ą p i ł a  z m i a n a ,  i ż  g d y  p o p r z e d n i o  
azkałę p r o w a d z i ł o  p r y w a t n o  t o w a r z y s t w o ,  o b e c 
n i e  przeszła ona p o d  z a r z ą d  w y d z i a ł u  p r a w a  
Unlw. Jagiell. D y r e k t o r e m  s z k o ł y  j e s t  joj 
dawny Inicjator i k i e r o w n i k ,  p ro t ' .  M i c h a ł  I io -  
etworowski. C e l e m  s z k o ł y  J e s t ,  j a k  m i W i  p r o 
g r a m :  d o s t a r c z a n i e  b l u e i i u c z o m  j i r a w a  U n i w o r -  
eytetu J u g i o l L u i i s k i e g o  m o ż n o ś c i  p o g ł ę b i e n i a  i 
rozszorzcnia s t u d i ó w  o g ó l n y c h  i t e o r e t y c z n y c h  
w kierunku b a d a ń  p r a k t y c z n y c h  i s p e c j a l n y c h ,  
tak, ażeby czy to w s ł u ż b i e  p u b l i c z n e j  we
w n ę t r z n e j  l u b  z e w n ę t r z n e j ,  c z y  t a  w  d z i a ł a l n o 
ś c i  s p o h i c z n e j  i z a w o d a c h  w o l n y c h  m o g l i  s t a 
n ą ć  n a  tym p o z i o m i e ,  j a k i e g o  w y m a g a j ą  po
t r z e b y  O d r a d z a j ą c e j  uiq O j c z y z n y .  Kur.-i nor-: 
malny, d w u l e t n i ,  r u z p o c z n i o  s i ę  d o p i e r o  w jo- 
Bioni; o b e c n i e  z a ś  g ł u s z o n y  z u s t a i  p r o g r a m  
kursu w s t ę p n o g o ,  k t ó r y  t r w a ó  b ę d z i e  d o  30 
c z e r w c a ;  p r z ó d s t a w i a  o n  s i ę  ś w i e t n i e ,  a  o b e j 
m u j e  s e r j ę  w y k ł a d ó w ,  (UtOre się ' o d b y w a ć  b ę d ą  
o d  5— 7 c o d z i e n n i e )  g ł ó w n i e  z  z a k r e s u  f a k t y c z 
n y c h  s t o s u n k ó w ,  j a k i o  w y t w o r z y ł a  w o j n a  i t y c h  
któro i s t n i a ł y  p r z u d  w y b u c h o m  w o j n y :  r e k t o r  
E s t r e i c h e r ,  k s .  proi'. Z i m m e r m a n n  i p r o f .  S o 
b i e s k i  d a d z ą  o b r a z  p o l i t y k i  n a r o d o w e j  w o s t a t 
n i c h  50  ł a t a c h  w t r z e c h  z a b o r a c h :  p r o f .  K u m a -  
n i e c k i  m ó w i ć  b ę d z i e  o » P r z e b i e g u  o p e r a c j i  m i 
l i t a r n y c h  w  w : e ł k i o j  w o j n i e “ , p r o f .  K u t r z e b a  o 
» P o l s c e  w  t r a k t a t a c h  p o k o j o w y c h “, d o c .  B n -  
g l i s c h  o „ U k ł a d z i e  ś w i a t o w y c h  s t o s u n k ó w  g o 
s p o d a r c z y c h  p o d c z a s  w o j n y  i p o  p o j n i e “ i p r o f .  
K r z y ż a n o w s k i  o „ W s p ó ł c z e s n y c h  d o k t r y n a c h  
s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z y c h “ . W w c z e ś n i e j s z ą  
o p o k ę  w k r a c z a j ą  w y k ł a d y :  p r o f .  K o t a  o  „M i
s t r z a c h  n a u k i  p o l i t y c z n e j  XVI— XVIII“, p r o f .  
K o n o p c z y ń s k i e g o  o . P o l s k i e j  p o l i t y c e  z a g r a 
n i c z n e j  o d  XVI—XVH w . “i  r e d .  S r o k o w s k i e g o  o 
.Wielkich m o c a r s t w a c h “ w XX s t u l e c i u “.

S p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y ,  i ż  m ł o d z i e ż  n a s z a  
w y z y s k a  w  p e ł n i  t ę  d o s k o n a ł ą  s p o s o b n o ś ć  p o 
g ł ę b i e n i a  l  r o z s z e r z e n i a  s w o i c h  w i a d o m o ś c i ,  
k t ó r e  d a j ą  j e j  t e o r e t y o z n e  s t u d j a ,  a  p r z e z  to  
p r z y g o t u j e  s i ę  l e p i e j  do  d z i a ł a l n o ś c i  ż y c i o w e j .

Z a p i s y  d o  s z k o ł y  r o z p o c z ę ł y  s i ę  21 b. ia .  
w  8 e k r e t a r j a c l e  s z k o ł y  w  B u r s i e  a k a d e m i c k i e j  
( G a r b a r s k a  7, I p i ę t r o ,  s a l a  65)  w  g o d z .  o d  9 
d o  12. O p ł a t a  d l a  s ł u c h a c z y  U n i w e r s y t e t u  z a  
k u r a  w i o s e n n y  w y n o s i  500 Alk., d l a  I n n y c h  o s ó b  
10O0 Mk.;  . p r z y j m o w a n i e  o s ó b ,  n i e  b ę d ą c y c h  s ł u 
c h a c z a m i ,  z a l e ż y  o d  d y r e k c j i ,  w  z a s a d z i e  w y 
m a g a  s i ę  o d  t a k i c h  o s ó b  w y k a z a n i a  s i ę  ś w i a 
d e c t w e m  d o j r z a ł o ś c i .

•  • •

l i i f  P9II
swoje ino M .

p r a w a  g ó r n o ś l ą s k a .
’ Gratulacja flfR.

B y T O M , 29 (PA T .)  D o  k o m is a r j a tu  
p l e b i s c y to w e g o  n a p ły w a ją  ż e  w szy s tk ich  
s t r o n  P o ls k i  g o r ą c a  ż y c z e n ia  z  p o w o d u  
z w y c ię s k ie g o  p le b is c y tu .  R ó w n ież  z a 
r z ą d  p o lsk ie j  N a r o d o w i )  P a r t j i  R o b o t 
n icze j  w  N  c m c z e c h  n e d e s t a ł  n a  r : ,c a  
kom isar% a K o r fa n te g o  p is m o  g r a t u l a 
c y jn e  z p o w o d u  z w y c ię s tw a .

Dzięki cze;nu osiągnęli PJismci pazarną
w ięksześś w pswajfcii pawiataois?

B y r c r : ; 29 . (PAT), z  p o w ia tó w
z a c h o d n ic h  i p ó łn o c n y c h  G ó r n e g o  Ś l ą 
ska .  d o c h o d z ą  l ic z n e  s k a rg i  n a  n a d u ż y 
c ia ,  f a ł s z e r s tw a ,  p r z e k u p s tw a  i t e r o r ,  
s t o s o w a n e '  p o d c z a s  s a m ^ o  p l e b 's c y tu  i 
n a  k r ó tk o  p r z e d  g ło s o w a n ie m .  G ‘o sy  te 
ś w ia d c z ą  o  tem , że  N iem cy  u z y sk a l i  j e 
d y n ie  p rz y  p o m o c y  f a ł s z e r s tw ,  p r o w a 
d z o n y c h  n a  w ie lk ą  sk a lę  w ię k s z o ś ć  g ło 
só w . P r z e d e w s z y s tk i e m  pow . K lu c z b o r-  
ski, N a m y s ło w sk i ,  O le w s k l  i O p o lsk i  
u le g a ły  b e z u s t a n n i e  t e r o r o w i  n i e m ie c 
k ie m u .  P r a w i e  w e  w s z y s tk ic h  m ie j s c o 
w o ś c ia c h  w y m ie n io n y c h  p o w ia tó w  p r o -  
w a d z o n o ^ b r a w  o s t r e m u  z a k a z o w i  w ła d z  
k o a l ic y jn y c h  w y t ę ż a n ą  a g i t a c ję  w y b o r 
czą .  D o  o s t a tn i e j  c h w il i  w s z ę d z ie  r o z 
r z u c a n o  m a s e m l  o d e z w y  n ie m ie c k ie  fa ł
s z o w a n o  g a z e ty  p o lsk ie ,  u r z ą d z a n o  z e 
b r a n i a  i u s t J w ia n o  b r a m y  t r y u m f a ln e  z 
p o w o d u  p rz y ja z d u  e m ig ra n tó w .

D e le g a c j e  p o ls k ie  p rzy jrn u  ą  'a  e m i 
g r a n tó w  pc!..V>ch, n ia je d n o k r o tn ie  by ły  
n o p a d a n e  p r z ^ r  ban -iy  n iem ieck ie .!

W l ic z n y c n  g m in a c h  b r a !y w  g ło 
s o w a n iu  u d s i a ł  e m ig r a n c i  n ie m ie c c y  w o- 
g ó le  n ie  u p r a w n ie n i  d o  g ło s o w a n ia ,  j a k  
n a p rz .  w G liw ic a c h ,  g dz ie  19-le tn i c h ło 
p a k  z B e r l in a  g ło so w a ł ,  o ś w ia d c z a j ą c  
pó źn ie j ,  ł e  N iem cy  ca ły  s z e r e g  takie 
b d x l  w ysła l i  n a  p le b is c y t .  L ic z b a  fat- 
a z e r s tw  ty ch  w z r a s t a  z k a ż d y m  dniem . 
L u d n o ś ć  w y m ie n io n y c h  p o w ia tó w  d o -  
m a g ’* cię w s k u te k  t e ? o  d o k ła d n e g o  z b a 
d a n ia  w z g lę d n ie  u n i e w a ż n ie n ia  f i ło sów  
e m ig ra n tó w ,  k tó r z y  o d d a l i  g ło sy  b e z 
p ra w n ie .

E y i O M ,  29. (PAT). D o  w ła d z  m ia 
ro d a jn y c h  n a d c h o d z ą  b e z u s t a n n i e  r a p o r 
ty  o  t e r o r z e  i f a ł s z e r s tw a c h  n ie m ie c k ic h  
w d n iu  g ło s o w a n ia .  Z  p r z e d s t a w ie ń  ty c h  
w y n ik a ,  ż e  a g i t a c j a  n i e m ie c k a  p r o w a 
d z o n a  b y ła  b a r d z o  in te n s y w n ie  p rzy  po* 
m o c y  p rz e k u p s tw a ;  n a p rz .  w szystk ich  
w y b i tn y c h  d z ia ła c z y  p o ls k ic h  z p o w . 
p s z c z y ń s k ie g o  z a w e z w a ły  o r g a n iz a c je  
n ie m ie c k ie  te le g ra f i c z n ie  k r ó t k o  p rz e d  
g ło s o w a n ie m  p o d  fa łsz y w y m  p o z o r e m  
d o  P s z c z y n a  w  c e lu  w r ę c z e n ia  im  p ie r -  
w zy :h  s u m  o d  500 d o  10000 m a r e k .  W 
Mainie w p o w . S t r z e l e c k im  z g ło s i ło  s ię  
d o t y c h c z a s  o k o ło  20 ludz i  d o  m i e j s c o 
w e g o  k o m ite tu  p o ls k ie g o  k o m u n ik u ją c  
o  o f i a r o w a n iu  im  ró w n ie ż  z n a c z n y ch  
s u m  o d  N ie m c ó w -  K s ięża  n ie m ie c c y  
j e sz c z e  w  s a m  d z ie ń  g ło so w a n ia  p o d b u 
rz a l i  l u d n o ś ć  p rz e c iw  P o l a k o m  i ż ą d a l i  
g ło s o w a n ia  za N ie m c a m i .

Napaści niem ieckie trwają bez przerwy.
B y r O M ,  29. (P A T .)  W n o e y  n a  

p ie rw sz e  ś w ię to  W ie lk ie jn o c y  b a n d y  n i e 
m ie c k ie  u rz ą d z . ły  d e m o n s t r a c j ę  p r z e d  
p o lsk im  k o m i t e t e m  p le b is c y to w e m  w

Z ab rzu .  A ta k o w a n o  p r z y ie m  prtecbo* 
d z ą c y c h  p o la k ó w . W O .^o lu  bandy nie
m ie c k ie  n a p a d ły  n a  t a m te j s z y c h  obywa
te l i  p o la k ó w .  Z  Ł a b ę d ,  J a b o r o w i c  i 
T a r c h t y  d o n o s z ą  t a k ż e  o n a p a d a c h .  W 
n o c y  z d n ia  25 w  le s ie  m ię d z y  Cisową 
a  Ł ą k a m i  n a p a d ło  b a n d a  n ie m ie c k a  na 
p e w n s g o  p o l a - a .  L u d n o ś ć  p o ls k a ,  bez
b r o n n a  w o b e c  g w a ł tó w  z o r g a n iz o w a 
n y c h  b a n d  n ie m ie c k ic h ,  z a c z y n a  t l ę  do
m a g a ć  o d  k o m is j i  k o a l ic y jn e j  og ło szę*  
n ia  s t a n u  o b lę ż e n ia  n a  c a ły m  t e r e n i e  
p le b i s c y to w y m .

Z bro ją  s ię  baz  kGiha.

B Y T O M  29. (PA T ). W  k o śc ie le  
e w a n g e l ic k im  w R y b n ik u  zn a le z io n o  i 
sk o n f is l io w a n o  3S k a r a b in ó w .  S»W izji 
d o k o n a n o  m im o  u ro c z y s te g o  o św iad cz# -  
n i a  m ie js c o w e g o  p a s to r a  R e in h o ld a ,  4» 
w k o ś c ie le  b ron i  n ie m a .  R e in h o ld a  a. 
r e s z to w a n o .  P o d o b . i ie  n a  d w o ie u  w 
R y b n ik u  ob łożono  a r e s z te m  d u ż ą  s k r a j 
n ię  z a w ie r a j ą c ą  r z e k o m o  fo r te p ia n .  S k r z y 
n ia  ta  z a w ie r a ła  w r z e c z y w is to ś c i  4 c ięż  
k ie  k a r a b i n y  m a s z y n o w e ,  2,000 nabo i,  
20 k a r a b iu ó w  ró ż n e  częśc i  z a p a so w e .  
B ro ń  b y ła  w y s h ia a  z W r o c ła w ia  p o d  a -  
d r e s e r a  p e w n e g o  e k s p e d y to r a  n i e m ie c 
k ie g o  w R y b n ik u .

Niemcy p ra w a d z ą  ag lfa s ję  bo lszew ick ą  

w śrćd F . a o i ó s .
B Y TO M  29. (PA T ). Z Zabrjsa  d o 

n o szą ,  że  24 bm. ro z d a w a n o  t a m  ż o łn ie 
r z o m  f r a n c u s k im ,  o d e z w ę  w  j ę z y k u  f r a a -  
c u s k im  n a w o łu ją c ą  ż o łn ie rz y  do r e w o l u 
cji i do p o łą c z e n ia  s ię  z  s o w ie c k ą  Rosją. 
R o z d a ją c e g o  te  o d e z w y  a re sz to w a n o .

Zawi&szenis pism n ism iick isb.
BY TO M  29. (P A T ) .  G a z e ty  n ie 

m ie c k ie  „ O b c r s ć h le s i s c h e  K u r i e r “ i 
„ V o lk s v i i le “ z o s ta ły  z a w ie sz o n e  n a  c zas  
s t a n u  w y ją tk o w e g o .  O gó łem  z o s ta ło  d o 
ty c h c z a s  0 p i s m  n ie m ie c k ic h  z a m k n ię 
ty c h  p rz e z  w ła d z e  k o a l ic y jn e .

0 Zishaw aaiB spakoju.
Czy to pomoże?

B y f O M ,  29. (PAT.) P o l s k i e  i n le -  
m ^ c k l e  zw iązk i  z a w o d o w o  w y d a ły  dziś  
w s p ó ln ą  o d e z w ę  d o  lu d n o ś c i  r o b o tn ic z e j  
c a łe g o  G. S',.)3 .a z  w e z w a n ie m  d o  z a 
c h o w a n ia  s p o k o ju  i ró w n o w a g i .

G ie ld i b ssrlśń ia  a p lsb isuft.
G D A Ń SK , 29. (PA T). N a d z ie je  i 

o b a w y  o d n o śn ie  do G. Ś l ą s k a  o p a n o w a 
ły  g ie łd ę  b e r l i ń s k ą  t a k  d a le c e ,  że  w s z y 
s tk i e  in n e  s p r a w y  u s t ą p i ł y  u a  d a l s z y  
p lan .

O s ta tn io  u ja w n i ł  s ię  w ie lk i  p o b y t  
n a  p a p ie r y  za c h o d n ie .  Z a p a n o w a ł  p u n k t  
w id z e n ia ,  żo w  ra z ie  u t r a t y  c h o c ia ż b y  
ty lk o  j e d n e j  częśc i  G ó rn o ś lą s k ic h  o b s z a 
ró w  p r z e m y s ło w y c h  —  g ro s s  p r z e m y s łu  
n ie m ie c k ie g o  p rz e n ie s ie  s ię  n a  w schód.

B E R L IN  30. (wł.). N a  dz is ie jszą )  
g ie łd z ie  p a p ie r y  g ó r n o ś lą s k ie  s p a d a ły  w 
d a l s z y m  ciągu." M ię d z y  in. H u t a  B is 
m a r c k a  s t r a c i ł a  202. W  ty m  s a m y m  
m n ie j  w ięce j s to s u n k u  s p a d ły  in .ie  p a 
p i e r y  g ó rn o ś lą sk ie . ,

rwf m. £S£y

Polityka Polska
Ustąpienie ministra Stecz

kowskiego.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 2 9 .  Liczą się tu .' 
bardzo z możliwością ustąpienia mi-' 
nistra skarbu Steczkowskiego, kt<5-r 
rego polityka finansowa ostatecznie 
zbankrutowała i prócz szkód — nic, 
Polsce, dobrego nie przyniosła.

Życzenia angielskie z  okazji pokcjo.
W ARSZAW A, 29. (PA T ). P o s e ł  a n 

g ie lsk i w W a rs z a w ie  M il le r  p r z e s ł a ł  m i
n is t ro w i  s p r a w  zag r .  ks. S a p i e t e  n o t ę  z 
powinszowaniem dla rządu polskiego z 
okazji pomyślnego zakończenia układów 
pokojowych z rządem sowietów. .Rząd 
angielski iest przekonany, te  obecnie 
gdy Polska została uwolnioną od niepo
koju, nieodłącznego od stanu wojny 
n a d  polski i naród polski będą mogły

pośw ięcić sw e siły reorganteatji w e
wnętrznej I konsolidacji życie  narodo
w ego“.

M inister spraw zagranicznych po
dziękow ał za życzenia.

• W Berlin ie  i w Essen.
B E R L IN , 29. (PAT). N ie d z ie le  w ie l

k a n o c n a  u p ły n ę ła  w  B e r l in ie  s p o k o jn ie .  
T a k i e  w z a c h o d n ic h  c e n t r a c h  p rz e m y 
s ło w y c h  n ie  b y ło  z a jść .  N a o g ó ł  p a n u je  
p r z e k o n a n ie ,  te  ru c h  p o w s ta ń c ó w  w 
S ak so n j i  b ę d z ie  z a  k i lka  dn i s t łu m io n y .

W Esaen, gdzie kom uniści usiłow ali 
odbyć zgromadzenie pod gołem  niebem  
przyszło do atarć z policją przytem  kil
ka osób zostało zabitych. Pokój przy
wrócono.

W Halle.
HA LLE, 39. (PAT.) D ziś  o g ło s z o n o  

t u  o b o s t r z o n y  s t e n  o b i e l a n i a .  W nl««



B z i ô  i  d n i  n a s t ę p n y c h .  

P i e r w s z y  a * » *  w  Ł o d z i !  M o ttc .  Gdzlo ocl ni<* wyraiłny 
• Tam droga błędna.

w roli głównej w ekscentrycznym dramacie 
sensacyjnym w G-ciu częściach. — — —HEDDA VERNONSłynna gwiaz

da francuska

O g r l o  s z e n i e i
M a g is t r a t  —  W y d z ia ł  Z a p r o w ia n to w a n ia  M ia s ta — p o d a je  do w ia d o m o ś c i

o^ó łu  m ie s z k a ń c ó w ,  iż  n a d s z e d ł  ś w ie ż y  t r a n s p o r t  ja j ,  k tó re  s p r z e d a je  sit) w  
s k le p a c h  m ie j s k ic h  p o  c e n ie  M k. 8.50 za  sz tuko .

M A G IST R A T .

hryluHłyp sałolo, srebro, pC
rtjomenty, staro zęby i S*' 

robę, płacę ceny n a j \ r y ż 9 i  
KONSTANTYNOWSKA .*4 

prawa oficyna, I piętro
Z . A3 I L I C H .

zużyte kupujemy.
P ła c im y  najwyższe ceny, adm. .PRACY 

Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od G—7.
Potrzebna praezKj
do prolol, Cegtfclniam 69. ^  
Cztrajk Leon 2afeubll pas^j, 
O polski, wydany w Opatów1 < 

_________  1S25>
(JzyTier Leon z a g u b ił  k a rtę  ^  

term inow ego urlopu, wyd!*J 
z P. K. U. w Łodzi. 123^.

Szwaczki nek7 o S i
zaraz do »życia blelitny woj**1-, 
wej, Sianklewitza 37, le\Y* ® j 
cyna, cha r t a  piętro. 
Ukradziono paszport niem ili. 
O wydany w Bądkowie na 
Flato Mordka Joack oraz d®r. 
menty wojskowe rocznika

Wołos A ntoni aagubił kartę ^  
wołania rocznika 1893, 

mi z P. K. U. w Pabjanica^j

Z i e lTńi"l M i eciysilw1 
kartę powołania rocznik* \cf  

wydana w Tomaszowie, 
k  ̂ ¿wiązkową 1 2 kartki-dePir 
»owe 1 paszport niemiecki, jn J  
„y w S ło w n ie ._______
Znijlnęla" koncetja na papowe* 

wydana w powiecie 
kim na rok 1920 na imię * \̂<p 
Chojnackiego z gm. Dalikó#;,,^' 
Krwmienowa.

sec«Hł«eoa©tt* DRUKARNIA AKCYDENSOWA

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np.i 
RACHUNKI,

B L A N K IE T Y ,
C Y R K U L A R Z E ,

K W IT A R J U S Z E ,
A F IS Z E , . .

P R O G R A M Y  i t. p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :j ji 
ZNACZNE USTĘPSTWO.

yrobolc Zofja zagubił* 
** niemiecki, wydany W

LÜDW iK Â'ASZKiE-ViW ydaw ca Zarząd  U-.;ę;;gwy D cczo n o  w ü t. . . .u rn i  „ P ra c P rze jazd  8.

dzielą wislkanoar.*, o gedi. 4 nad r m m  
hamu»!!*! wysadołli w powietrze moat 
kolejowy na !rn)i Berln—H*lła. Znii*- 
eiono isrzytem m ott kolejowy na znacz- 
ne) prceatczeni

r n r i u M i  b i r t n n iU w  i  rozracbach 
« itneneb.

HAUEN. 29. (PAT.) Radio. B erłln .k l 
organ <*oc,eiistów niezaw isłych  .F reiheit*  
donoai, że w ielu  kom unistów  zb ieg ło  
Jui do Rosji. W okręgu M ansfeld po
daje, jako przyczyną rozruchów, dzia
ła lność rosyjskich bolszew ików . D o  
• is le b e n  przybyło w poniedziałek  60 
roijan  k tó n y  ob ecn ie  m ają być stam tąd  
wydaleni.

„Polityka '1 n i e t M a .
POLDHU, 29. (PAT.) Radjo. W 

kolach misji sprzym ierzonych w B erli
nie panuje przekonanie, i e  rząd n ie
m iecki ze w zględów  politycznych  roz
m yślnie nie w yzyskuje w szystkich  środ
ków dia stłu m ien ie  panujących rozruchw.

Reakcjoniści rosyjscy za drogo już 
Francję kosztują.

PARyŻ, 29. (PAT.) W8K. .P e tit  
Parislen*4 p isze :  Sytuacja finansow a sk ło 
n iła  rząd f r a n c u s k i  do zan iechania z 
dniem  1 k wi e t na  ponoszen ia  kosztów  
utrzymania b. «irmji Wran^lo. Francja  
w yło iy ła  na utrzym ania tej armji do  
listopada o^coło ‘200 m iljonów  franków, 
gdyby rząd francuski dalej p onosił ten  
c ię ia r , m usiałby w ydać roczn ie o k o ło  
900 m iljonów franków. Jak w iadom o, 
rząd francuski popiera «migracje u

chodźców  krymskich, do rozm aitych kra
jów  słow iańskich  i do  Ameryki połud
niow e).

Niepodległościow cy irlandzcy ani myślą 
o pokoju.

CHORSEA, 29. (PAT.) Radjo. W czo
raj kom isja p om ocn icza  wykryła w  D u
blinie z odnalezionych  d otych czas naj
w iększe tajne składy broni pow stańców  
irlandzkich. Bkłady te  m ieściły  aię w 
stajniach i zaw ierały oprócz licznych  
bom b, m aterjału  w ybuchow ego, kara
binów, rew olw erów  itp . ta k ie  kom pletne  
polow e urządzenie te lefon iczn e, kilka 
sam ochod ów  i k ilkanaście m otocyklów .

Bolszewizm « sz e d ł na drogę szybkiej 
ewoluc|l.

(Polityka Lenina zw ycięży).
WAhSZAWA, 29. Agencja ,  Pol press* 

donosi z Rygi. Rząd moskiewski przystę
puje do przeprowadzenia reform, świad
czących, że bolszewizm rosyjski wszedł 
na dro^ę szybkie] ewolucji. Wobec nie
bezpieczeństwa, jakie przedstawia ruch 
antyboiszewicki w całej Rosji, nastąpiła 
z u pełna zgoda wścód bolszewików. Wszy- 
stkieml zarządzeniami kieruje Lenin, któ
ry zwyciężył i którego poglądy w kwestji 
;:olrtyki wewnętrznej są miarodajne. Aby 
pozbawić powstańców momentu politycz
nego, postanowiono zaprosić do składa 
rządu przedstawieeli mienszewików I le
wych eserów, jednakie propozycje Lenina 
aby zwrócić się do kierowników tych par- 
t)l, zostały odrzucone. Pogłojki o wpro
wadzeniu wolnego  baadla są przedwcze
śni; wybrano tylko specjalną komisję, 
która ran opracować projekt w tej kwestji.

Postanowiono wysłać do emigrantów  
rosyjskich odezwę, nawołującą inteligen
cję rosyjską do powrotu do krajn. C ziczo  
rin zaproponował wysłanie do przedstawi
cieli rosyjskich partji sagranicznych za 
granicą zaproszenia na wspólną konfe
rencję v  celn dojścia do porozumienia. 
Jako miejsce konferencji wskazano Rygę. 
Podniesiono tet kwestję reorganizacji cze- 
rezwyczajek.

Znowu masowe pogromy żydów 
na B ia łorusi.

PŁOSKIROW 29. Wedle wiadomości, 
otrzymanych od litewskich kół żydwskieb, 
w ostatnim czasie w .niepodległej sowie
ckiej Białorusi* dokonano całego szeregu 
okropnych pogromów na ludności żydow
skiej- Pogromy te objęły głównie powiat 
homelski i jego  okolice w których bąndy 
zorganizowanych chłopów rozpoczęły w 
ten sposób dokonywać — według później
szych zeznań organizatorów pogromów —  
odwetu za rekwrzycje zboła, dokonywane 
przez bolszewików. Pogromy mają prze
bieg niesłychanie krwawy i bestjalski, a 
w niektórych miejscowościach jak Lubo- 
wiczy, Łojewie t.j. wybitni? perfidny. Ca
łą ludność męską miały ta bandy wymor
dować, gwałcąc kobiety i rabując wszy
stkie przedsiębiorstwa żydowskie.

Wiadomości telegraficzne.

( —) W Meksyku w skutek wzrasta* 
jącego  braku pracy rząd zabronił em i
gracji robotnikom  z zagranicy.

(—) W Nowym  Jorku odbyła aiq 
dem onstracja przeciw ko propagandzie

zagraniczne! na rzecz przyłączenia sit 
Stanów  Z jednoczonych do Ligi Narodów.

(—) W n ocy  s  sob oty  na niedzieli 
w ybuchło 37 pożarów  przew aśnie w pół* 
nocnej Anglji. P o lary  te  są  prawdo* 
podobnie dziełem  sinnfein istów .

( —) B. prezydent W ilson zanlemóf*

Z historji manifestu Wks* Mi
kołaja Mikołajewkza,

- M -
„La Rovoo des Doux Monda*, drukuje «*• 

piski pamiętnikowe byłego ambasadora franc»' 
alciogo w Petersburgu p. M. Paleologa. MlęW 
lunami wapomnlonlami znaohodjsimy taki« i *1 
roismow« międay Paloologlem a Sazonowom.

„Powierzy panu wielką tajemnioq — rł»** 
Sazonow — Caaarz postanowił odbudować P<>1' 
akę 1 nadaó Jej saeroką autonomję. Te 
zamiary »ostaną ogłoszone, Polakom w mani*1' 
ócle, który wydany »ostanto wkrótce prie» 
Mikołaja 1 który J. M. poleciła mi przygotowuj 

— Jïrawol To Jest gest wspaniały, któjT 
będaio miał niezwykły rozgłos nietylko wir*' 
Polaków, Iock we Pranej i, w Anglji, na oaly* 
śwleoio... ktody manifest się ukałol“

— „Za trzy lub cztery dni. Przedłoif' 
łem projekt cesarzowi, który pochwalił go » 
ogólnycn zarysach. Dziś wioczór wysyłani 9  
Wkg. Mikołajowi, który może uważarf będzie •* 
Btoaowne wprowadzić pewne poprawki“.

P. Sazonow tłumaozyl dalej ambas.w: 
rowt francuskiemu, to  car sam nio mógł wyd*’ 
manifostu, gdy* Polacy galicyjscy i pozoańra 
są dopioro przyszłymi jogo poddanymi“. — 
transit«.

Z giełdy warszawskiej.
D olary S t  Zj.—815—817.50 
Funty szt. —  33.00.


